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GIMNASTYKA W EUROPIE
W obec spodziew anego udziału 

naszych gim nastyków  na O lim pia­
dzie w Berlinie, będzie rzeczą po­
ży teczną zaznajom ić się (choćby 
pobieżnie) z przygotow aniam i o- 
lim pijskiem i oraz ze stanem  gim­
nastyki w kra jach , z którem i w kró­
tce m am y stanąć do walki.

W obec tego, że znamy już m eto­
dy p racy  w Sokole czeskim i jugo­
słowiańskim , zajm ę się tylko k ra ­
jami zachodniemi.

W  Niemczech uk ład  sił od 19o4 
roku (w ystąpienie w Budapeszcie) 
nie w iele się zmienił. W  m istrzos­
tw ach Rzeszy, k tóre odbyły się 1 
grudnia 1935 r., zwycięzcą został 
F rey , drugi był Steffen, trzeci 
m istrz św iata na d rążku  w 1934 r. 
W inter, czw arty  m łody, bo 22-let- 
ni Szw arcm ann, następnie n a jlep ­
szy niem iecki kó łkarz B eckert i 
Sandrock.

Niemcy uważają) że ćwiczącym 
ich b rak u je  ciągle jeszcze ru tyny  
zaw odniczej, s ta ra ją  się też u rzą ­
dzać jaknajczęściej spotkania w e­
w nątrz  k ra ju , o charak terze  zawo­
dów okręgowych, lub m iędzym ia­
stowych.

Ilość tych  spotkań jest im ponu­
jąca. W  jednym  np. dniu 23 lutego 
r. b., zapow iadano 23 w iększe im ­
p rezy  gim nastyczne. Nie dość na 
tem. Niemcy nie zapom inają i o 
spotkaniach m iędzynarodow ych. 
Po w ygranym  m eczu gim nastycz­
nym  z W ęgram i, pojechali oni w 
listopadzie ub. r. do Helsingforsu, 
i tam  niespodzianie przegrali, ró ż­
nicą zaledw ie 2 punktów  (346,3:
: 344,1 pkt.).

Na pierw szych m iejscach znale­
źli się finnowie: w św ietnej formie 
znajdujący się M osikkinen, N ora- 
na  i Pakharinen . C zw arte i p ią te  
m iejsce dopiero za ję li niemcy, 
Szw arcm an i Frey.

W yniki tych zawodów w skazały, 
że finnowie popraw iają  się z roku 
na rok. I istotnie wysoką swą fo r­
mę w ykazali jeszcze raz  na m ię­
dzynarodow ym  tu rn ie ju  gim nasty­
cznym W ęgry — F in lan d ja  —  Da- 
n ja  w K openhadze. W yniki: 1-szy 
Mosikkinen, 2-gi T erasv irka (finn); 
trzecim  był mistrzi św iata Savolai- 
nen, czw arty  i p ią ty  dopiero, wę- 
grzy Jo th  i Sarles.

C iekawe jest, że Niemcy, mimo, 
że organ izu ją ty le  różnych spo t­
kań m iędzypaństw ow ych, porażkę 
sw ą w H elsingforsie tłom aczą 
przedew szystk iem  brakiem  ru tyny  
zawodników. To też 19 kw ietnia 
jad ą  do W łoch, a p e r tra k tu ją  już 
z H iszpan ją.

Jeże li chodzi o bezpośrednie 
przygotow ania do Olimp jady, to 
odbył się jednotygodniow y obóz z 
udziałem  32 zawodników, a  po ­
święcony przedew szystkiem  ćw i­
czeniom obowiązkowym. N astępnie 
zawodnicy ci, podzieleni na 2 g ru ­
py, ćw iczą do połow y m arca. 15— 
21 m arca odbędzie się obóz celem  
wyelim inow ania 16 najlepszych, a 
szesnastka ta  będzie nad a l ćwiczyć 
w dwóch grupach do 28 czerwca. 
W  m iędzyczasie odbędą się trzy  
razy  zaw ody elim inacyjne. N a j­
lepsza dziesią tka pozostanie już 
na obozie przedolim pijskim  od 28 
czerw ca aż do sam ej O lim pjady.
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Podobne program y m ają  gim na­
stycy innych państw . Np. na jlepsi 
gim nastycy św iata, —  Szw ajcarzy, 
m ieli już w styczniu k ró tk i kurs, 
k tó ry  w ykazał, że ćw iczenia obo­
wiązkowe opanow ane są przez 6 
zawodników. N ajsłabszy  m ają  d rą ­
żek i ćw iczenia wolne. W krótce 
m a się odbyć szereg obozów i eli- 
m inacyj. Jed e n  z najlepszych 
szw ajcarów , Bach, został zaanga­
żow any przez H olandję, celem  
przygotow ania drużyny  ho lender­
skiej do O lim pjady.

Z innych państw, najwięcej p ra­
cują Włochy. Pewne światło na 
poziom gimnastyki włoskiej rzuca 
spotkanie W łochy — A ustrja. Na 
zawodach tych znany gimnastyk 
Neri, który jeszcze w Budapeszcie 
odróżniał się wyraźnie od swej 
drużyny, obecnie został pobity 
przez rodaka Guglielmetti. A i po­
zostali włosi poprawili się i nie­
wiele już im ustępują. Na trzeciem 
miejscu znalazł się świetny obec­
nie austrjak  Pannos.

Nie zapominają o Olimp jadzie 
i Francuzi. „L'auto Paris", oma­
wiając Olimp jadę, za faworytów 
uważa przedewszystkiem Szwajca­
rów, następnie Włochów, Niemców, 
Czechów i Finnów. Potem dopiero 
następują: Węgrzy, Jugosłowianie, 
Francuzi, Holendrowie, Belgowie, 
Luxemburczycy, Polacy i Anglicy. 
Siebie więc staw iają Francuzi na 
7 — 8 miejscu, spodziewają się 
jednak, że przy odrobinie szczę­
ścia przesunąć się mogą na 5, 4, 
lub nawet 3-cie miejsce. Nadzieje 
swe opierają na tem, że ich najlep­
szy ćwiczący Solbach formę swą 
bardzo poprawił, a drużyna cała, 
zasilona trzem a młodymi, wielkie- 
mi krokami dochodzi swego mi­
strza.

W alka jednostek ma się odbyć 
(zdaniem ,,L auto Paris") między 
Finnami Savolainem i Mosikkinem, 
Niemcem Freyem, Czechami Lotf- 
lerem i Gajdosem, Szwajcarami 
Maćkiem i Miezenem, oraz W ło­
chem Neri.

Jak  widzimy więc, gimnastycy 
całej Europy pracują, walczą i w 
spotkaniach międzynarodowych na­
bierają pewności.

O Polakach na arenie między­
narodowej ciągle jeszcze cicho. Nic 
więc dziwnego, że nikt się z nami 
nie liczy i plasuje się nas na ostat­
nich miejscach. I my także nie spo­
dziewamy się sukcesów. Młodym 
i nieobytym na poważnych turnie­
jach naszych zawodnikom trudno 
będzie dorównać extra klasie gim­
nastycznej. Bądźmy też zadowo­
leni, gdy potrafimy nawiązać w al­
kę ze średnią klasą.

Po mistrzostwach Polski w 1935 
roku i krótkim obozie treningowym 
w C. I. W. F., widać, że mamy pa­
ru  obiecujących zawodników. Do­
łowy, Kosman, Radojewski, Bregu- 
ła, Lewicki zająć mogą na niektó­
rych przyrządach zupełnie dobre 
(aczkolwiek może i nie punktowa­
ne) miejsca na Olimp jadzie, oczy­
wiście, jeżeli otrzym ają odpowied­
nią zaprawę.

Jednym  z punktów tej zapraw y 
to rozegranie paru  spotkań między­
państwowych. Nie zapominajmy 
bowiem, że zawody gimnastyczne- 
to przedewszystkiem walka ner­
wów. I zawsze prawie wychodzi 
z niej zwycięsko zawodnik bardziej 
rutynowany i bardziej opanowany 
nerwowo.

Z. N oskiew icz

D O  ZW YC IĘSTW A  P R O W A D Z I

PRZEDEW SZYSTKIEM  W Y TR W A ŁO ŚĆ  W PRACY C O D Z IE N N E J !
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Dowolne ćw iczenia na p rzy rzqdach  
zaw odników  stajqcych do zaw odów  na  

I M istrzostwa Polski
PIETRZYKOW SKI WINCENTY. 

z gn. Warszawa 1. 

PORĘCZE.
Z oparcia na ramionach zama­

chem; w tylnym  zamachu wspiera­
nie i koło zawrotne ob u nó ż  w p ra ­
wo do poziomki — ciągiem o ra ­
mionach prostych stanie na rękach
— przerzut w tył nad poręczami do 
oparcia na ramionach i w przednim 
zamachu wspieranie — koło za­
wrotne w praw o z półobrotem w le­
wo naprzemianrącz — kołowrót w 
ty ł do oparcia na ramionach — pod­
pór przewrotny — w tylnym zama­
chu wspieranie do stania na rękach
— półobrotu w lewo naprzemian­
rącz i opust do stania na barkach— 
przew rót w przód i w tylnym za­
machu wspieranie — w przednim 
zamachu rozkrok i odbiciem nóg o 
żerdzie przemach do środka i za­
machem stanie na rękach—ćwierć- 
obrotu w prawo do stania na rę ­
kach pobok i zeskok kuczny.

d r ą ż e k .

Ze zwieszenia przodem nachwy. 
tem zamachem — przew lek do 
zwieszenia tyłem; i w przednim za­
machu wspieranie do podporu ty ­
łem — kołowrót w tył — spad w 
tył i przewlek do zwieszenia p rze­
wrotnego przodem — wspieranie 
wychwytem  — przem yk przodem 
do zwieszenia — dwa kołowroty ol­
brzymie w tył — przechwyt praw ą 
przez lewą i kołow rót olbrzymi 
z półobrotem do podchwytu — dwa 
kołowroty olbrzymie w przód — 
przerzut w przód — w tylnymi za­
machu wspieranie i przewlek w 
przód — kołowrót w przód — od­
mach w przód! do zwieszenia tyłem

— w tylnym zamachu wspieranie 
z w ykrętem  i przechwytem  do na- 
chwytu — przemyk przodem do 
zwieszenia — w przednim zamachu 
przerzut w tył do zeskoku.

KON WSZERZ Z ŁĘKAMI.

Z postawy pobok, dochwyt p ra ­
wą na przedni łęk, lewą na kark: 
z naskoku przemach odboczny w 
lewo i kołp odwrotne w prawo z 
ćwierćobrotem w prawo na prawej 
ręce do podporu przodem na łę ­
kach — koło odboczne w lewo — 
przemach odboczny w lewo do pod­
poru tyłem — przemach okroczny 
praw ą w ty ł — nożyce odboczne w 
lewo — przemach okroczny praw ą 
w tył — dwa koła odboczne w lewo
— koło odboczne w lewo z p rze­
chwytem praw ą na tylny łęk, lewą 
na grzbiet — przem ach odboczny w 
lewo — koło zawrotne — lewą — 
koło odwrotne w praw o z ćwierć­
obrotem w praw o na prawej ręce 
do podporu przodem na łękach — 
przemach okroczny lewą w przód— 
przemach okroczny praw ą naze- 
wnątrz —  przemach okroczny lewą 
w tył — nożyce odboczne w prawo
— przemach okroczny lewą w ty ł— 
dwa koła odboczne w praw o — 
przemach odboczny w prawo do 
podporu tyłem  — koło okroczne le­
wą wtył z półobrotem w lewo na­
przem ianrącz —  przemach okrocz­
ny praw ą w przód — nożyce od- 
bocznet w lewo—przemach okrocz­
ny praw ą w przód — zeskok od­
wrotny w lewo ponad kark.

ł '

KÓŁKA.
Ze zwieszenia przodem: wagą

zwieszenie przerzutne — zamachem 
wykręt w przód do zwieszenia prze-
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wrotnego — wyrzutem w tył wykręt 
w tył do zwieszenia — wymyk do 
stania na rękach — opust do pod­
poru rozpiętego — kołowrót w tył 
do stania na rękach — opust do 
zwieszenia przerzutnego — zama­
chem wykręt w przód do wagi — 
powoli zwieszenie przerzutne — 
zamachem wspieranie w tylnym za­
machu do poziomki — ciągiem sta­
nie na rękach — opust do wagi w 
podporze przodem — opust do wa­
gi w zwieszeniu tyłem — wykręt w 
tył — zwieszenie przewrotne i ze­
skok rozkroczny przemachem w 
przód.

DH. LEW ICKI JERZY.

Gn. Kraków I. 

PORĘCZE.

Z postawy w środku poręczy, do- 
chwyt za żerdzie: z naskoku w spie­
ranie rzutem do oparcia na ramio­
nach—w przednim zamachu wspie­
ranie — przerzut w przód do opar­
cia na ramionach — w przednim za­
machu wspieranie wychwytem do 
stania na rękach — półobrotu w le­
wo w tył, naprzemianrącz — prze­
rzut w tył nad poręczami do opar­
cia na ramionach — w przednim za­
machu wspieranie do poziomki — 
ciągiem stanie na barkach — prze­
wrót w przód, w tylnym zamachu 
wspieranie i koło rozkroczne — za­
machem stanie na rękach—ćwierć- 
obrotu w lewo do stania na rękach 
pobok i zeskok rozkroczny.

DRĄŻEK.

Ze zwieszenia przodem podchwy­
tem, zamachem: wspieranie w ty l­
nym zamachu do stania na rękach
— kołowrót olbrzymi w przód — 
półobrotu w lewo do podporu na- 
chwytem i kołowrót olbrzymi w tył
— wymyk olbrzymi — spad do 
zwieszenia przewrotnego i przewlek 
do zwieszenia tyłem  — w przed­

nim zamachu wspieranie do pod­
poru tyłem — spad w tył i przewlek 
do zwieszenia przewrotnego przo­
dem wspieranie wychwytem -— 
podmykiem półobrotu w lewo i wy­
myk olbrzymi z przechwytem lewej 
w nachwyt — dwa kołowroty ol­
brzymie w tył — przechwyt skrzy- 
żny prawą i kołowrót olbrzymi z 
półobrotem w lewo i przechwytem 
do podchwytu — kołowrót olbrzy­
mi w przód — przerzut w przód — 
w tylnym zamachu wspieranie i ze­
skok chyłkiem.

KOŃ WSZERZ Z ŁĘKAMI.

Z postaw y pobok, dochwyt za łę­
ki; z naskoku przem ach odwrotny 
lew ą—nożyce odboczne w lewo— 
przem ach okroczny praw ą w tył— 
dwa ko ła  odboczne w lewo — ko­
ło odboczne w lewo z przechwytem 
prawej na przedni łęk, lewą na 
kark  — przem ach odboczny w le ­
wo. — koło zaw rotne lewą — koło 
odwrotne w prawo z ćwierćobro- 
tem  w praw o na prawej ręce do 
podporu przodem  na łękach — 
przem ach okroczny lew ą w przód 
— nożyce odboczne w prawo — 
nożyce odboczne w  lewo — prze­
m ach okroczny lew ą w tył — dwa 
koła odboczne w lewo — koło od­
w rotne praw ą — koło odboczne w 
lewo z przechw ytem  prawej na 
tylny łęk, lewą na grzbiet — prze­
mach odboczny w lewo i zeskok od­
wrotny w prawo.

KÓŁKA.

Ze zwieszenia przodem: wagą
zwieszenie przerzutne — szybko 
zwieszenie przewrotne i wspieranie 
rzutem do poziomki — wagą stanie 
na rękach — opust wagą do podpo­
ru — podpór rozpięty — opust do 
wagi w zwieszeniu przodem — za­
machem wykręt w przód do wagi w 
zwieszeniu tyłem — zwieszenie 
przewrotne, zamach i wspieranie w 
tylnym zamachu — kołowrót w tył



do stania na rękach —  pow rót do 
podporu  —  spad do zw ieszenia 
przew rotnego, w spieranie w ychw y­
tem —  odm ach do zw ieszenia — 
w ykręt w ty ł —  p rzerzu t rozkrocz- 
ny w tył.

DH. R A D O JE W SK I BERNARD 

Gn. Poznań 1.

PORĘCZE.

W środku poręczy z oparcia na 
ram ionach: w tylnym  zamachu
w spieranie i koło rozkroczne do 
podporu o ram ionach ugiętych 
zam achem  stanie na rękach— opust 
do wagi i kołow rót w ty ł do p od­
poru na rękach  —  koło zaw rotne w 
praw o z półobrotem  w lewo na- 
przem ianrącz —  poziom ka —  cią­
giem stanie n a  ręk ach  — w  p rzed ­
nim zam achu półobrotu w lewo do 
oparcia na ram ionach — w spiera­
nie w przednim  zam achu —  spad 
do zw ieszenia przew rotnego i pod- 
mykiem w spieranie do oparcia na
ram ionach   w tylnem  zamachu
w spieranie z półobrotem  w lewo 
rów norącz do podporu — stanie na 
rękach —  ćw ierćobrotu w lewo na 
lewej ręce do stania na rękach po- 
bok na lewej żerdzi —  zeskok roz- 
kroczny.

DRĄŻEK.

Ze zwieszenia przodem  p od­
chw ytem  pośrednim  zam achem : 
w tylnym  zam achu w spieranie do 
stan ia  na rękach —  półobrotu w le ­
wo na lewej ręce do podporu przo­
dem  —  podm ykiem  półobrotu w le ­
wo do zw ieszenia przodem  — lewa 
podchw ytem  —  wym yk olbrzym i do 
s tan ia  na rękach  dwuchwytem  i 
p rzechw yt lew ą w nachw yt — koło­
w ró t olbrzym i w ty ł do stania na 
rękach — przechw yt skrzyżny p ra ­
wą i kołow rót olbrzym i w ty ł — 
kołow rót olbrzym i z półobrotem  w
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praw o i przechw ytem  lew ą do p od­
chw ytu —  kołow rót olbrzym i w 
przód —  półobrót w lewo na lewej 
ręce i wymyk olbrzym i —  przem yk 
przodem  do zw ieszenia — w p rzed ­
nim zam achu przerzu t w ty ł do ze ­
skoku.

KOŃ W SZERZ Z ŁĘKAM I.

Dochwyt p raw ą na przedni łęk 
lew ą na kark : z naskoku przem ach 
odboczny w lewo i przem ach od ­
w rotny w praw o z ćw ierćobrotem  
w praw o na praw ej ręce do podpo­
ru  ty łem  na łękach —  przem ach o d ­
boczny w praw o do podporu  p rzo­
dem  —  koło odw rotne praw ą — 
przem ach odw rotny p raw ą —  no­
życe odboczne w praw o — nożyce 
odboczne w  lew o—przem ach  okro- 
czny p raw ą w ty ł — dw a koła o d ­
boczne w lewo —  przem ach okro- 
czny lew ą w przód  —  nożyce od ­
boczne w praw o — nożyce odbocz­
ne w  lew o —  przem ach  okroczny  
p raw ą  w  przód —  dw a k o ła  od­
boczne w  lew o— przem ach zaw ro t­
ny  p ra w ą  i p rzem ach  okroczny  na- 
zew nątrz— przem ach okroczny  le ­
w ą  w  ty ł —  przem ach  okroczny 
p raw ą w  ty ł —  przem ach odbocz­
ny w  lew o i zeskok  odboczny w 
lew o ponad  łęk i z p ó łob ro tem  w 
praw o.

KÓŁKA.

Ze zw ieszenia przodem : wagą 
zwieszenie p rzerzu tne — zw iesze­
nie przew rotne i w spieranie rz u ­
tem  —  poziom ka —  ciągiem stanie 
na rękach  —  wagą opust do po d ­
poru —  powoli rozpięcie —  waga 
w zw ieszeniu przodem  —  zw iesze­
nie przew rotne — w ykręt w ty ł do 
zw ieszenia —  wymyk do stan ia  na 
rękach —  opust do zw ieszenia prze- 
rzutnego —  zwieszenie przew rotne 
i w ykręt w ty ł do zw ieszenia, p rz e ­
rzu t rozkroczny w tył.

W J  E D N O Ś C I -  S I Ł A,  M O C ,  P O T Ę G A !
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Z m iany  w ćwiczeniach wolnych słowiańskich 
dla druhów

W m yśl postanowienia Naczelnictwa Zw., na posiedzeniu w dniu 5 stycz­
nia b. r., by ułatwić III cz. ćwiczeń wolnych, zmieniłem III Cz. ćwiczeń 
oraz poczyniłem pewne poprawki w poprzednich częściach.

Zanim ukażą się ćwiczenia wolne w nowem wydaniu, należy tymcza­
sowo poczynić sobie następujące poprawki:

Zmiana I taktu w rozstępie wolnym:
1) Pierwszy  — rozkrok w prawo, lewa w rozkroku na palcach, 

czwarty  rozkrok w lewo, praw a w rozkroku na palcach, 
drugi i trzeci — wytrzymaj,

2) Pierwszy  i czwarty  —  przystaw  nogę,
3) Drugi rozkrok w praw o na znak, lewa w rozkroku na palcach, 

trzeci rozkrok w lewo na znak, prawa w zakroku na palcach 
pierwszy  i czwarty  — wytrzymaj.

4) Drugi i trzeci — przystaw  nogę.,
W ten sposób rozstęp wykonany będzie bez przeszkadzania sobie 

przyczem łatwiej będzie zachowaćj krycie.
Zmiana w 11 części:

Dział A. Takt XI. 1. 2. zamiast splot rąk za sobą, oparcie rak na 
ziemi.

Takt XIII. 2. zamiast ramiona w dół do wewnątrz, ramiona w przód
z oparciem do podporu klęcznego, 3. wyprost lewej nogi w tył.

ta k t  XIV. 1. Ramiona ugnij, opad tułowia w przód, noga wzniesio­
na w tył.

W  ten sposób uzyskamy podobną pozycję jak poprzednia, tylko do­
godniejszą i łatw iejszą do wykonania.

3. ramiona prostuj, tułów i noga poziomo,
4. skurcz lewą nogę, podpór klęczny.
Dział D. Zastąpiłem przeskok przez współćwiczącego, skokiem w dal 

do zaznaczonego przysiadu podpartego.
Takt IV. 1. Lekkie uniesienie tułowia,

2. wytrzymaj,
3. powstań, przystaw prawą nogę, ramiona w tył zewnątrz,
4. wytrzymaj.

Takt V. 1. Wykrok lewą, praw a w zakroku na palcach,
2. odbiciem lewej i wymachem prawej, skok w przód z wymachem 

ramion w przód do przysiadu podpartego na znaku,
3. powstań, ramiona w bok,
4. ramiona w dół.

Zmiany w 111 części:
W  cz. III. przedłużyłem  Dział A., natomiast skreśliłem Dział B któ­

ry był dosyć trudny pamięciowo.
Dodane takty:
Takt IX. 1. Ramiona w przód,

*2. zwrot dłoni w dół,
3. 4. powoli ramiona w bok.

Takt. X. 1. W ykrok lewą, praw a w zakroku na palcach, ramiona 
w przód i skurcz, ręce przed pierś, łokcie! ściągnięte w tył,
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2. wykrok prawą, lewa w zakroku na palcach, ramiona w przód 
i w bok,

3. wykrok lewą na znak, ramiona w przód i skurcz,
4. przystaw prawą nogę, ramiona w przód i w bok.

Ruchy wyjęte ze skreślonego Działu B. takt VI.
Takt XI. 1. Wykrok prawą na palce, ramiona w dół i w górę,

2 — 3. trzykrotne rytmiczne odrzuty ramion w tył.
Takt XII. 1. Przystaw prawą nogę, ramiona w dół i w bok,

2. półobrotu w lewo, prawa w zakroku na palcach, ramiona w bok
łukiem dolnym,

3. przystaw prawą nogę, ramiona w dół,
4. wytrzymaj.

Takt XIII — XV. Jak takty IX — XII.
Takt XVII — XXXII. Jak I — X V I, tylko w przeciwną stronę 
Dział C pozostaje, jako Dział B, bez zmiany, jest to już złączenie

w kolumnę. , ,,
. r  azanomicz.

Spraw ozd an ie  z  2-go obozu  
przedolim pijskiego

W  d n iach  od 27 g ru d n ia  1935 r. do 
5 s ty czn ia  1936 roku , zo s ta ł zo rg an izo ­
w an y  w  C. I. W . F. w  W arszaw ie  drugi 
g im nastyczny  obóz p rzed o lim p ijsk i. Do 
obozu  teg o  N acze ln ic tw o  Z w iązku  z a ­
k w a lif ik o w a ło  d ru h ó w  i d ruhny , k tó rz y  
w  zaw o d ach  g im nastycznych  o M istrzo ­
stw o  P o lsk i w  dn. 10 lis to p a d a  1935 r. 
osiągnęli p ie rw szy ch  15 m iejsc. P o n ie ­
w aż  n ie  w szy scy  zak w alifik o w an i m ogli 
o trzy m ać  u r lo p y  n a  czas trw a n ia  k u r ­
su, n a  m ie jsce  ich  p o stan o w io n o  w ziąć  
n a s tę p n y c h  z ko lei. P o za  tern zezw o lo ­
no  D zieln icom  p rzy słać  n a  obóz ty ch  z a ­
w o d n ik ó w  i zaw odniczk i, k tó rz y  zajęli 
d a lsze  m ie jsca  w  zaw o d ach  o M istrzo ­
stw o  P o lsk i, jed n ak  k o sz t ich  u trz y m a ­
n ia  i p rz e ja z d u  po n o siła  D zieln ica. Ud 
zak w a lifik o w an y ch  p rzez  N acze ln ic tw o  
Z w iązku , d z ięk i u zy sk an ej subw encji o 
P. U. W . F. w  w y so k o śc i 1500 zł., ż a d ­
n y ch  o p ła t  n ie  p o b ie ra n o  i zw rócono  im 
ró w n ież  k o sz ty  p rz e jaz d u  w  ob ie  s tro n y .

O gółem  n a  obóz p rzy b y ło : z D zieln icy  
K rak o w sk ie j 1 d ru h  i 3 d ruhny , z d z ie l­
n icy  M azow ieck ie j 5 d ru h ó w  i 7 d ruhen , 
z d z ie ln icy  P o m o rsk ie j 2 d ru h ó w  i 
d ru h n a , z dz ie ln icy  Ś ląskiej 3 d ru h ó w  i 
5 d ruhen , z dz ie ln icy  W ielkopo lsk ie j 
d ru h ó w  i 1 d ru h n a . R azem  13 d ru h ó w  
i 17 d ruhen .

K ie ro w n ik iem  i in s tru k to re m  obozu 
m ęsk iego  b y ł n acz e ln ik  Z w iązku  dh. J a n  
F azan o w icz , k ie ro w n ic zk ą  i in s tru k to rk ą  
obozu  żeń sk ieg o  — z as tęp czy n i Z w iąz­
kow ej n acze ln iczk i dh n a  S te fan ja  G o ła ­

szew sk a ; dz ia ł g o sp o d arczy  i s e k re ta r -  
ja t  p ro w a d z iła  s e k re ta rk a  N acze ln ic tw a  
Z w iązku  d h n a  H a lin a  S o b o to w sk a .

N a obozie  p rze ro b io n o : o b o w iązk o w e 
ćw iczen ia  o lim pijsk ie  n a  w szy s tk ich  
p rz y rz ą d a c h  o raz  ćw iczen ia  w olne, jak  
ró w n ież  p rzy g o to w an o  ćw iczen ia  d o w o l­
ne, w o ln e  i n a  p rz y rz ą d ac h . T e  o s ta tn ie  
z o s tan ą  o s ta te cz n ie  p rz e jrz a n e  i z a tw ie r ­
d zo n e  n a  n a s tęp n y m  obozie.

D ruhny , p ró cz  ćw iczeń obow iązkow ych  
i dow olnych  n a  p rz y rz ą d ac h , p rz e ra b ia ­
ły  ćw iczen ia  z esp o ło w e  w olne  i z p rzy - 
bo rem . Na p rz y h ó r p o s tan o w io n o  w ziąć  
łuk i, z k tó re m i też  u c ze s tn ic z k i obozu  
p rz e ro b iły  ca ły  sze reg  ćw iczeń . O s ta ­
tec zn y  u k ła d  ty c h  ćw iczeń  zo stan ie  w y ­
k o ń c zo n y  ró w n ie ż  n a  n a s tęp n y m  o b o ­
zie.

C hociaż  obóz te n  trw a ł za led w ie  10 
dni, w szy scy  u c ze s tn ic y  i u czestn iczk i 
p o ro b ili z n aczn e  p o stęp y , a w ięc  4 -ch  
druhów , t. j. D o łow y  i K osm acz z W a r­
szaw y, B reg u ła  ze  Ś lą sk a  i R ad o jew sk i 
z P o zn an ia  s tan ę li n a  poziom ie m ięd zy ­
naro d o w y m , a d ru h o w ie : P ie trz y k o w sk i 
i N osk iew icz  z W arszaw y , S z lo sa rek  i 
K uk lo k  ze  Ś ląska  i L ew ick i z K rak o w a  
do poziom u teg o  zn aczn ie  się zbliżyli.

Z d ru h en : S k irliń sk a  z K ra k o w a  osią ­
g n ę ła  już poziom  m ięd zy n aro d o w y , K ru ­
po w a  i N o sk iew iczó w n a  z W arszaw y , 
M ajow ska , O sad n ik ó w n a  i S ie ro ń sk a  ze  
Ś ląsk a  o raz  S tę p iń sk a  z K ra k o w a  do p o ­
ziom u teg o  znaczn ie  się  zbliżyły, t ro -
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chę od nich słabsze są druhny: C ichecka  
z W arszawy, D respów na z G dyni i W oj­
ciech ow ska z D ębicy . P ozosta łe  druhny 
i druhow ie znajdują się  na poziom ie nie- 
e o  niższym  od w yżej w ym ienionych, 
przy usilnej jednak pracy w  G nieździe

1 na następnych obozach, mają możliwo­
ści wyrównania do poziomu międzyna­
rodowego; jedynie druhny: Łukaszewska 
z Warszawy, Łoskotówna ze Śląska i 
Slusarzówna z Poznania narazie możli­
wości tych nie mają.

Wyjaśnienie
Pomiędzy opisem ćwiczeń olimpijskich, 

a okazowym filmem nadesłanym przez 
Niem. Kom. Olimpijski w Berlinie *), są 
pewne niedokładności, które wzbudziły 
zrozumiałe wątpliwości wśród zawodni­
ków.

W tej sprawie zwrócił się naczelnik 
COS. dh. Klinger, do p. Huguenina o wy­
jaśnienie, które z opublikowanych ćwiczeń 
obowiązują. P. H. nadesłał następujące 
wyjaśnienie:

Na drążku wykonuje się obrót jedno- 
rącz do stania na rękach (ryc. 3.). Na po­
ręczach obowiązuje przemach odboczny

) Patrz Dodatek Techniczny z roku 
bież., N. 2, str. 18.

z ćwierć obrotem (rys. 2) stanie na rękach 
wagą wykonuje się o ramionach lekko 
ugiętych (ryc. 8), za stanie wykonane wa­
gą o ramionach silnie ugiętych, sędziowie 
nieco obniżą ocenę. Na kółkach w poziom­
ce (rys. 18) wytrzymaj 1 takt, w ćw i­
czeniach wolnych (ryc. 2) grzbiet ręki w 
tył, w wadze (ryc. 18) czyste utrzymanie 
ramion w bok, stanie na rękach (ryc. 22) 
wytrzymaj, W siadzie (ryc. 25) palce rąk 
dotkną się palców nóg. Przy obrocie 
(rys. 45) lewe ramię przenosi się łukiem  
górnym, obrót wykonuje się wyskokiem. 
Przy kolebce (ryc. 50) klatka piersiowa 
nie opiera się na ziemi. Przy doskoku po 
obrocie (ryc. 56, 57, 58) miękko w spół­
miernie półprzysiąść, przysiad uznany bę­
dzie za błąd.

JUZ CZAS
na przygotowania do zlotu 
s o k o l s t w a  p o l s k i e g o  

w roku 1 9 3 7 .

JUZ CZAS
r o z p o c z q c  kompletowanie  

s t r o j u  u r o c z y s t e g o  
i ćw iczebnego .

JUZ CZAS
p o c z y n i c  z a m ó w i e n i a  
w W y d z i a l e  d o s t a w  

s o k o l i c h .


